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D o dzisiejszego N ru  dołącza się D odatek nadzw y­
czajny półarkuszowy.

Zapalenie stawów ze stanowiska ajtyjologicznego 
z przeważnem uwzględnieniem tak zwanego gośćca 
stawowego (rlieumatismus articulorum) i ropnicy 

(pyaemia).
Skróślił Prof. Dr. Korczyński w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

Szczegóły powyższe nietylko przemawiają za pewną 
łącznością układu stawowego, ale stwierdzają także wza­
jemne na siebie oddziaływanie pojedynczych stawów. Ła­
two tu  znaleźć podobieństwo z doświadczeniem O. W e ­
b e r a ,  który przez ciągłe drażnienie odłamków sztu­
cznie złamanej kości podnosił ciepłotę u psa do 41*1 -C.; 
lub ze spostrzeżeniem B i l l  r o t b a  i H  u e t  e r  a,  że u cho­
rego, który obok złamania prostego, okazuje także zła­
manie powikłane, złamanie proste zaczyna ropieć, jeżeli 
na złamaniu powikłanem z raną skóry powstaje ropienie.
• Doświadczenia W e b e r a  wykazały, że nie potrzeba wcale 
ropienia; że z każdego ogniska zapalnego dostać się mo­
gą do obiegu krwi istoty gorączkotwórcze i to nawet 
w takiej ilości, że krew z takiego źwierzęcia może wywo­
łać gorączkę u źwierzęcia drugiego. Czyż w obec tego 
wessanie istot gorączkotwórczych ze stawów zapalonych nie 
mogłoby być przyczyną tego pomnażania się zapaleń sta­
wów, przynajmniej w niektórych przypadkach ? Czy nie 
możnaby przypuścić, że istoty te, wytworzywszy się w pe­
wnej znacznej ilości w czasie, gdy zapalenie w jednym, 
lub w kilku stawach doszło szczytu, wywołują nowe obrzęki 
stawowe, podczas gdy pierwotne już nikną ? Czy nie wy- 
tłomaczyłoby [to nam przynajmniej niektórych powyżej 
przytoczonych spostrzeżeń ?

Sądzę, że zapatrywanie moje potwierdza także spo­
strzeżenie Scarparego ogłoszone w najnowszym czasie 
(.B w ista  clinica di Bologna  1874. Nr. 11. Centralblatt 
f. Chirurgie 1875. Nr. 2.). Starał się on stwierdzić, czy 
założenie przyrządu ustalającego na stawy, zajęte zapale­
niem w tak zwanym gośćcu stawowym, nie tylko skraca 
przebieg choroby, ale czy ochrania inne stawy od zapa­
lenia. Chcąc się o tern przekonać, zamierzał zastćsować

leczenie tego rodzaju już w samym pierwszym początku 
choroby. Przypadek nadarzył mu ku temu pożądaną spo­
sobność. Przybył bowiem do kliniki człowiek 50-letni, 
który już 5 trazy przebywał tak zwany gościec stawowy 
mnogi ostry i za każdym razem przeleżał w szpitalu 
przeszło dni 50. Chory gorączkował (39*4) ale okazywał 
dopiero obrzmienie obudwustawów kolanowych. S c a r p  ar  i 
ustalił natychmiast wszystkie dostępne stawy zapomocą 
przyrządów ustalających, a po 48 godzinach chory nie 
okazywał już najmniejszej gorączki, żaden staw nie został 
dotknięty zapaleniem, po 10 zaś dniach odjęto przyrządy 
i uwolniono chorego zupełnie zdrowego z kliniki.

Nakoniec niech mi wolno będzie przytoczyć jeszcze 
przypadek, który uważałem zeszłego lata, a który zdaniem 
mojem może zagadkową dotychczas mnogość zapaleń sta­
wowych, przynajmniej w niektórych przypadkach tak zwa­
nego gośćca, sprowadzić do warunków nieco bliżej znanych.

P anna  X, la t  18 licząca, po p rzed n io  zupełn ie  zd row a, 
dobrze  zbudow ana i dobrze  odżyw iona, a mimo to  d e lik a t­
n a  i okazująca skórę bardzo  c ien k ą , p rzyzw yczajona do 
zm ian pow ietrza  ślizganiem  się na ły żw ach , k tó rem u  o d ­
daw ała się zazw yczaj z zam iłow an iem , p rzy czem , ja k  sam a 
p o d a je , n ieraz  p rzez ięb ia  i p rzem okła, odbyła z początkiem  
lipca  1874  r . w dn iu  pogodnym  w ycieczkę k ilkom ilow ą po 
d rodze  bardzo  k a m ie n is te j, a  z ju n ac tw a  siedziała  na 
zw ykłym  w ózku mocno trzęsącym  razem  z w oźnicą, op ie­
ra ją c  się p lecam i o poręcz d rew n ian ą  niczem  nie pok ry tą . 
N aza ju trz  poczęła się skarżyć na  bole w  k rzyżach  tak , iż  
p rzeg iąć  się nie m ogła. N astępnego  dn ia  zaw ezw ano m ojej 
pom ocy lekarsk ie j. P rzy  zupełnym  b raku  gorączki i stan ie  
ogólnym zupełnie niezm ienionym , stw ierdziłem  ty lko b o les - 
ność i obrzm ienie okolicy kręgów  lędźw iow ych i zm iany te  
uw ażałem  na  pąw ne za objaw y choroby m iejscowej, u ra z o ­
w ej. S tan  ten  u trzym yw ał się jeszcze  przez  następ n e  dw a 
d n i; dopiero  n aza ju trz , a  więc w cztery  dni po rozpoczę­
ciu bólów w k ręgach  lędźwiowych, rów nocześnie z go rącz­
k ą  pojaw iły się tak że  bole i obrzm ienie w staw ach  ko lano ­
wych, bole zaś w kr. lędźw iow ych u s tąp iły  zupełnie. O d­
tą d  bole i obrzm ienia  zajm ow ały liczne  staw y, p rzenosząc  
się z jednego  na  d ru g ie ; chorobie tow arzyszy ła  m ierna  
g o rączk a , obfite poty  i zw iększona ilość moczanów w m o­
c zu , w ogóle choroba p rzed s taw ia ła  się jak o  ta k  zw any 
gościec staw ow y ostry , trw a ła  6 tygodn i, nie w ywołała ż a d ­
nych zm ian w sercu  i u s tąp iła  bez pozostaw ien ia  ja k ic h ­
kolw iek następstw .
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Także w zapaleniu stawów zwanem zniekształcają- 5 
cem (artJiritis deformans), w którem udział biorą wszy­
stkie części stawu, mianowicie błona maziowa, chrząstki j 
stawowe i kości, znane są przypadki, gdzie uraz (traum a) 
był pierwotną przyczyną choroby, która najpierw pojawiła 
się w jednym, a następnie rozszerzyła się na kilka stawów. \

Z tego wszystkiego widzimy, że raz choroba zajmuje S
o d  r a z u  liczne stawy i w nich pozostaje, nie nagabując j
innych; drugi raz liczba stawów zajętych jest znaczna, i
ale choroba zmienia co chwilę swą siedzibę; w innych |
przypadkach bole i obrzmienia stawów z razu są mnogie, 
wkrótce jednak umiejscawia się cierpienie tylko w jednym 
stawie; w innych nakoniec przypadkach choroba rozpoczy- 
na się w jednym stawie i rozszerza się dopiero po jakimś i’
czasie na wiele innych. Czy nie przemawiałoby to za tem, j
że podstawa ajtyjologiczna nie we wszystkich przypadkach \
jest jedna i ta  sam a, a tem samem i objawy różne; a 
przynajmniej, czy te szczegóły nie zachęcają jak najbar- 
dziej do dociekań ajtyjologicznych? Sądzę, że niewątpli- 
wie nastanie kiedyś czas, że w liczbie tak zwanych gośó- 5
ców stawowych odróżniaó będziemy formy zapaleń mno- <
gich stawowych, gdzie przyczyna jest miejscowa, od tych \
form , gdzie przyczyna od początku jest ogólna, i że bę- \
dziemy mogli rozgatunkowaó ostatnie zapalenia zawsze we- ?
dług właściwej tymże przyczyny.

II. Chcąc pojąć, jakim sposobem zmiany zapalne 
w stawach występują i znikają nieraz z podziwienia god­
ną szybkością: zastanowić się musimy nad budową i wła- 
snościami błon stawomaźnych. Pozostawiając histologom i
rozstrzygnięcie ostateczne wątpliwości, czy błony stawo- ;
maźne należą do błon surowiczych , czy śluzowych; wytknę i
tylko tę okoliczność, że błony te mają w każdym razie 
znaczną powierzchnię, że są bardzo obfite (i to najobfit- \
sze ze wszystkich tkanek ciała człowieka dorosłego) w ko- \
mórki łącznotkankowe, spojone ze sobą wypustkami; że )
zawierają dość gęste naczynia włosowate; że zaopatrzone I
są w naczynia limfatyczne i że w stanie n a w e t. prawi- \
dłowym wydzielają więcej wydzieliny, aniżeli błony suro- 
wicze właściwe, jak osierdzie, opłucna i t. d. Tłómacząc i
sobie wydzielanie mazi stawowej w sposób przez H u e t e -  
r a  przedstawiony (K lin ik i ,  str. 37), że maź stawowa jest 
to płyn odżywczy (Ernahrungsflussigiceit), który przepły- \
wa komórki tkanki łącznej i ceweczki sokowe (Sa ffkanal- \
chen) błony maziowej i przyjmuje z tkanki łącznej całą 1
ilość śluźnika (m ucinum ): pojmuję łatwość, z jaką poza-  >
działaniu bodźca błona ta  wydziela znaczną ilość mazi j
stawowej; a to tem bardziej, że ta  własność stwierdzoną <
została doświadczeniem na źwierzętach przez I i i c h e t a .  j
Jeżeli chodzi o to , żeby dowieść, że błony stawomaźne s
mogą wsysać, i w jakim stopniu: odwołać się można do ?
doświadczeń R. B o eh m a  (Beitrdge sur normalen und  s
patliologischen Anatom ie der Gelenlce. Inaug . D iss. W iirs- \
burg. 1868. str. 15), który już w 24 godziny po wstrzy- j
knięciu do stawu źwierzęcia cynobru, w oliwie zawieszone- \
go, stwierdził obecność tego barwika nie tylko w komór- \
kach powierzchownych i głębokich błony maziowej, ale i i
w gruczołach limfatycznych pachwinowych. Z tego wynika |
już , że każdy staw okazuje warunki, które go czynią zdol- )
nym do szybkiego wessania, i że łatwość wsysania wypo- s
cm nie jest właściwą błonom maziowym tylko w tak zwa- i
nym gośćcu stawowym. Zdanie to udowodnić można także 
spostrzeżeniami klinicznemi: a) nawet w zapaleniu jedno- i
stawowem nastaje gorączka, co świadczy, że ze stawu tego i
dostawać się. mogą do obiegu krwi istoty gorączkotwórcze; 
b) w zapaleniu stawów urazowem znikają nieraz szybko )
bardzo wypociny stawowe bez wiadomej przyczyny; c) w za- \
gadkowej dotąd chorobie zwanej puchliną kolana peryjo- \
dycznie powracającą (hydrops genu in term ittens), której ]

jeden przypadek ogłosił także niedawno kol. B y l i c k i  
(„Prz. lek.“ Nr. 19, 1874), i z powodu której niedawno pu­
blicznie radził się Prof. R o s e r  z Marburga, wysięk w s ta ­
wie kolanowym powstaje i ustępuje szybko; nakoniec d) 
znane są przypadki zapaleń ropnych stawów, gdzie ropni- 
ca nastaje b a r d z o  s z y b k o  bez naruszenia najmniejszego 
torebki.

Jako przykład przytoczę tylko przypadek S t a r c k  e- 
go  (ogłoszony w Deutsche militdrdrstl. Zeitschrift 1873. 
II. I le ft  8, w wyciągu w V i r c h o  w u. H i r s c h  Jahresbe- 
richt 1873. II. 2. 333)

U żo łn ierza  do tąd  zupełn ie  zdrow ego bez żadnej 
p rzyczyny  zew nętrznej pow stał znaczny wysięk w lew ym  
staw ie kolanow ym , potem  objaw y podobne do duru , a  9go 
d n ia  choroby stw ierdzono obrzm ienie staw ów  łokciow ych, 
barkow ego praw ego, obustronne zapalen ie  gruczołów  p rzy - 
usznych, zapalen ie  m ięśnia sercow ego, osie rdz ia  i opłucnej. 
Śm ierć n a s ta ła  dn ia  24 choroby, a  rozb ió r zw łok w ykazał: 
S taw  kolanow y lew y w ypełniony ro p ą  gęstą , m azistą, inne 
z zaję tych  staw ów  płynem  surow iczo-ropnym . W płucach, 
w przodkow ej części m ięśnia sercow ego i w nerkach  liczne 
ro p n ie ; na osierdziu  g rube wypociny. Nie znaleziono an i 
czopów, ani obrzm ień gruczołów  lim fatycznych.

Zresztą nie we wszystkich przypadkach tak zwanego 
gośćca wypociny powstają i giną szybko; i owszem, nie­
które przypadki nacechowane są pewną pod tym względem 
otrętwiałością.

III. Skłonność do zapaleń błon surowiczych, a prze- 
dewszystkiem śródsierdzia, lubo częściej daleko wydarza 
się w tak zwanym gośćcu stawowym ostrym; jednakowoż 
nie jest także wyłączną właściwością tylko „gośćca" sta­
wowego mnogiego. Już ta okoliczność, że zapalenia te 
częściej występują w okresie ostrym, aniżeli przewlekłym, 
przemawia za tem , że głównie ogniska zapalne, z.których 
mogą być wessane pewne istoty (gorączkotwórcze?) jest 
ich przyczyną. Bywają, jednakże przypadki, gdzie zapale­
nie jednego stawu wywołało już zapalenie śródsierdzia, 
n. p. przypadek W i l k e g o  podany w streszczeniu z uwaga­
mi przez W a l d e y e r a  ( Y i r c h o w  u. H i r s c h  Jahres-  
bericht 1870. I. 195.)

C hory u p ad ł na staw  kolanow y; jednakow oż nie po ­
niósł żadnej ran y  zew nętrznej, an i też  nie skarży ł się z ra z u  
w cale na kolano. Głównemi objaw am i były ból głowy i go ­
rączk a . Po 8 dniach  chory um arł, a  w zw łokach zn a lez io ­
no liczne m ałe ropn ie  i w ybroczyny praw ie we w szystk ich  
n a rząd ach  ciała, obok ogniska w rzodziejącego na zastaw ce 
d w u k o ń czy ste j, następn ie  zapalen ie  opłucnej i o sie rdz ia  i 
w ysięk ropny  w staw ie kolanowym.

Liczba takich przypadków byłaby zapewne o wiele 
większą, gdyby zwracano bliższą uwagę na możność po­
wikłania zapalenia śródsierdzia z zapaleniem jednego s ta ­
wu. Ponieważ jednak takie zapalenia jednostawowe leczo­
ne bywają po największej części przez chirurgów, przeto 
mogą być tem bardziej przeoczone.

Zresztą musimy także uwzględnić, że, według tw ier­
dzenia niektórych autorów, zapalenia śródsierdzia nie tylko 
wydarzają się w ciągu zapaleń stawów nieznanej przyro­
dy; ale napotyka je  się niemniej i w zapaleniach stawów 
w przebiegu wiewióra, czerwonki i t. p.; że zapalenie 
śródsierdzia powstaje również w zapaleniach stawów, któ­
rym podlegają także położnice; że nakoniec prawdopodo­
bną jest rzeczą, iż w przebiegu ropnicy (znanej ze skłon­
ności do zapaleń stawów) powstać może także zapalenie 
śródsierdzia.

Widzimy więc , że ani cechy anatomiczne, ani szyb­
kość powstawania i ustępowania wypocin, ani powikłania 
z zapaleniem śródsierdzia z osobna wzięte nie są cechami 
wyłącznemi zapalenia stawów „gośćcowego"; że zajmowa-



nie mnogich stawów nie jest nawet wyłączną właściwością ,
„gośćca11, gdyż okazuje ją  także ropnica, dna i zapalenia |
stawów przerzutowe skutkiem zapalenia śródsierdzia. Zacz- j
nijmy od ostatnich, jako dotąd najmniej pewnych. \

(Ciąg dalszy nastąpi.) S
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Pogląd statystyczny na ampntacyje wykonane od \ 
lipca 1870 do lipca 1874 na oddziale chirurgicznym Dra j 

Obalińskiego w Szpitalu św. Łazarza. >

Napisał Dr. L. Wiszniewski, b. lekarz pomocniczy tego oddziału, i 

(Dokończenie). ^

Wypocina na ranie pojawiła się 19 razy, i to w pierw- > 
szych dniach po amputacyi, lub w późniejszym okresie; \ 
trwała zwykle przez kilka dni i ustępowała, lub pozosta- \ 
wała aż do śmierci chorego (6 razy). Sześć razy łączyła 
się z ropniami kikuta, 5 razy z różą, a raz z martwiną 5 
kości; 10 razy towarzyszyło jej znaczniejsze podwyższenie | 
się ciepłoty ciała. \

Kopnie, lub zatoki ropne występowały 14 razy, któ- ( 
re zwykle przecinano; łączyły się 4 razy z różą. Ograni- \ 
czona zgorzel płatów zdarzyła się 11 razy: raz po urazie \ 
pierwotnym, 2 razy w skutek przebijania się kości przez > 
p ła t, wreszcie skutkiem wielkiego napięcia lub ucisku od i 
szwów; możnaby jej prawdopodobnie w znacznej części \ 
uniknąć, idąc za przykładem B u r  ow a s t., który zakłada s 
tylko parę szwów, i to w miejscach, w których nie ma > 
najmniejszego naprężenia skóry, i wiąże nitkę na węzeł j 
pojedynczy, który można każdego czasu wedle potrzeby \ 
popuścić; zwłaszcza, iż kikut ciągle jest bez oprawy. j 

Martwinę kości napotykano 6 razy: raz było tak zwa- > 
ne sterczenie kości, którą odpiłowano; zresztą martwe ko- i; 
steczki same się oddzielały. \

Róża występowała 9 razy; ustąpiła dwa razy po 3 \
dniach, raz po 5, dwa razy po 6, dwa razy po 7, raz po > 
14, raz po 35 dniach.

Jak  wielki wpływ miały te powikłania na wygoję- \ 
nie szybsze, łatwo ocenić, gdy dodam, iż takowe w tych s 
razach następowało średnio 48 dnia,  w przypadkach zaś 
wolnych od owych powikłań już 29 dnia. Powikłania te j 
jednak tylko trzy razy towarzyszyły przypadkom zakończo­
nym śmiercią; przyłączały się zaś sześć razy na 11 do >
amputacyj wykonywanych w skutek urazu, a 15 razy na \
34 do tychże operacyj przedsiębranych w skutek chorób. ) 

O pojawianiu się białka lub kwasu karbolowego w mo­
czu po opatrywaniu tymże kwasem nie mogę wiele po­
wiedzieć: albowiem nie znalazłem dokładnych szczegółów 
w historyjach chofobowych; tylko w 5 przypadkach śmier- j
telnych i w jednym wyleczonym znaleziono białko; kwas 1
karbolowy zaś tylko w 2 przypadkach, i to wyleczonych.

Krwotok w pierwszej dobie po cperacyi wydarzył 
się 9 razy; z tych dwa razy sam wkrótce u s ta ł ; raz po 
zdjęciu oprawy i po zdjęciu szwów także się zmniejszył; S
3 razy uśmiśrzył się pod okładami lodowemi, a 2 razy \
musiaho szwy odjąć i po dwa krwawiące naczynia prze- )

• wiązać. Raz tylko wydarzył się krwotok 9go dnia z przy- ;
czyny mocno uciskającego przylepca otaczającego kikut, 
przez co odpływ krwi był nieco utrudniony: albowiem 
po przecięciu przylepca krwotok się wkrótce zatrzymał. \

Odleżyna na krzyżach była 4 razy, na plecach raz, s
na pośladkach 4 razy; raz była powodem śmierci w sku- \
tek posocznicy i ropnicy.

Ropnicę uważano 10 razy, posocznicę (septicaemia) ; 
ra z ; tśj ostatniej przypady trwały przez pięć dni po am- s 
putacyi, poczem ustąpiły. j

Z przypadków ropnicy jeden zaliczyłem już do śmierci 
w skutek wyczerpnięcia sił; w drugim skaza krwi była 
przed operacyją, a objawiała się trzechkrotnemi dreszcza­
mi i ciepłotą ciała 38-5° C. 39'8° C .,— po operacyi zaś 
przypady jej ustąpiły, ciepłota zaraz spadła na 37-8°— 38-3°; 
ten przypadek został wyleczonym. Są jeszcze dwa przy­
padki, w których wykonano amputacyję podczas ropnicy, 
skutek jednak nie był pomyślnym: jeden z tych chorych 
miał dreszcze dwa razy, ciepł. 36— 38’4° C., um arł 9go 
dnia; drugi zaś miał dreszcze 3 razy, ciepł. 37-5°—-40° 
C., umarł 7go dnia; w obu przypadkach znaleziono ro­
pnie przerzutowe w narządach wewnętrznych. W 6 pozo­
stałych przypadkach ropnica powstawała 10, 12, 14, 16, 
21 i £6 dnia po operacyi, a trwała 3, 4, 9, 10, 13, 36- 
dni; ciepłota ciała wynosiła 36-4—4 1 J 0 C-; dreszcze po­
wtarzały się 2 do 6 razy; 4 razy znaleziono ropnie prze­
rzutowe, raz zapalenie żyły kostkowej (v. saphena) i około 
n ie j, raz odleżynę zgorzelinową, raz zapalenie szpiku kost­
nego, raz zapalenie opłucny i otrzewny.

Gorączki przyrannej w przypadkach wyleczonych raz 
wcale nie było; w przeważnej liczbie występowała już 
pierwszego dnia po operacyi (38-4 —40° C.) i zniżała się 
4— 6 dnia do ciepłoty prawidłowej. W wielu razach atoli 
dopiero po dwóch, trzech, lub po kilku dniach się obniża­
ła, dosięgnąwszy najwięcej 39'5° C.; w wielu zaś gorączka 
później znów się powiększała, skoro jakie powikłania wy­
stępowały. Pobieżnie tylko przeszedłem rzecz o gorączce: 
albowiem z jednej strony nie znajdowałem, wszędzie do­
kładnych spostrzeżeń, z drugiej zaś wymagałoby to oso­
bnych poszukiwań nie odpowiednich, celowi niniejszej pracy.

Z powyższego zestawienia śmiertelności z ropnicy 
przekonywamy się, że była bardzo wielką; wprawdzie 
B i l l r o t h  w Zurychu miał również wielką liczbę śmierci 
z ropnicy, w podobny sposób opatrując rany po am puta­
cyi, a R o s e później w tych samych miejscowościach z te • 
mi samemi w arunkam i; lecz zestawiając rany bez oprawy, 
bez porównania mniejszą. Pomijam tu szczegółowe liczby, 
aby nie uprzedzać przyszłej pracy mego następcy, w któ­
rej nie omieszka zaznajomić Sz. Czytelników ze skutkami 
nowego obchodzenia się z ranami w naszym szpitalu, które 
tu  zaprowadzono wkrótce po tern, gdy K r ó n l e i n 1) ogło­
sił owę uderzającą różnicę wyników Bi 11 r o t  h a  i l io -  
s e g o .  Nie mogę milczeniem pominąć przeciwgnilnej 
oprawy według L i s t  r a ,  którą Les s  e r 2) bardzo dokładnie 
opisał. Wprawdzie przy bardzo skrupulatnem użyciu tego 
sposobu można dorównać cyfrom R o s e g o ,  jak przeko­
nywamy się ze sprawozdania J u t e r b o g k a ;  lecz ileż to 
czasu, ilu pomocników do tego potrzeba, a z jakimiż to 
kosztami połączone! o czern miałem sposobność przekonać 
się kilkakrotnie w naszym szpitalu.

W końcu miło mi jest złożyć podziękowanie Dr. 
O b a l i ń s k i e m u ,  byłemu memu przewodnikowi, za światłe 
i życzliwie mi udzielone wskazówki do tego sprawozdania.

Morderstwo popełnione na dziecięciu przez odcięcie główki z na- 
stępnem rozkawaleniem ciała.

Przypadek sądowo lekarski. Opisał .Prof Dr Blumcnstok.

Czytając podanie greckie o Medei, która rodzonemu 
bratu odcięła głowę, a następnie pokrajane części ciała 
porozrzucała,—doznajemy przerażenia, które zmniejsza się 
nieco, gdy się dowiadujemy, że czyn ten okropny był dla 
niej fortelem, mającym zabezpieczyć ją  przed pogonią.

') Deutsche JZeitschrift f. Chir 1873. 
J) Archiv f .  klin- Chir. 1874.



Tego samego doznaliśmy uczucia na wiadomość, że prosta, 
przedtem nieposzlakowana dziewczyna wiejska, a więc 
osoba nie znająca wcale historyi dramatu, który miał się 
odegrać przed tysiącami la t na wybrzeżach morza Czarne­
go , dopuściła się podobnego czynu na własnem swojem 
dziecięciu; a w przypadku tym napróżno oglądamy się za 
pobudką rozumową, któraby była zdolną, jeżeli nie uspra­
wiedliwić, to przynajmniej poniekąd wytłómaczyć dzikie 
takie postępowanie.

Przypadek, o którym mowa, zdarzył się w roku 
przeszłym; jest on jedynym dotąd w mojej praktyce.

Anna Liskowiczówna, la t 26 licząca, skutkiem obco­
wania płciowego z krewnym, zaszła w ciążę i w grudniu 
1873 r. porodziła jawnie dziecko płci męzkiej. Ciąża i 
poród stały się dla niej obfitem źródłem wymówek czy­
nionych nietylko ze strony owdowiałej matki, ale i wszyst­
kich krewnych i sąsiadów, i z tego powodu postanowiła 
pozbyć się dziecięcia, które sama pielęgnowała i karmiła. 
Wyostrzywszy długi nóż, opuściła wraz z dziecięciem d. 
22 stycznia 1874 r. chałupę, dążąc ku strumykowi pły­
nącemu w odległości 1/s mili od jej pomieszkania. W dro­
dze spotkawszy znajomych wieśniaków w tym samym kie­
runku idących, powróciła do domu,  pozostała tamże pół 
godziny i nakarmiwszy dziecko swoje, wybrała się powtór­
nie w drogę. Stanąwszy nad strumykiem, jednem cięciem 
przecięła dziecku gardło; a przyłożywszy nóż mocniej, od­
cięła całą główkę, tak, że dziecko raz tylko i to nieznacz­
nie zakwiliło. Potem przystąpiła do rozkawalenia kadłuba 
i odnóg, a wreszcie do oddzielenia skóry od czaszki, otwar­
cia i rozebrania takowej i wyjęcia gałek ocznych, które 
wraz z kośćmi czaszkowemi rzuciła na drugi brzeg stru ­
myka, choć nie wie, czy przypadkiem do wody nie wpadły. 
Wreszcie wykopała dołek i włożywszy doń pokrajane części 
ciała, takowy ziemią pokryła. Wszystko uskuteczniła w prze­
ciągu pół godziny całkiem rozmyślnie i przytomnie, jak 
sama zeznała. Rozkawałkowanie ciała tłomaczyła w ten 
sposób, że do tej operacyi widziała się zmuszoną, gdy w zie­
mi zmarzniętej nie mogła wykopać dołu tak głębokiego, 
aby cały kadłub zmieścić się m ógł; drugą razą znów po­
daje, że to uczyniła w obawie, aby ludzie, znalazłszy zwło­
ki dziecięcia, nie poznali, że to jej dziecię, i sądząc nadto, 
że do kawałków ciała świnie łatwiej się dostaną i takowe 
pożrą.

Tyle dbała o zatajenie swej zbrodni, nie pomyślała 
jednak nad tem , jak za powrotem do domu wytłomaczy 
się z braku dziecięcia. Tb też zagadnięta w domu przez 
matkę dość szybko przyznała sama, że dziecko już nie 
żyje, podając zrazu, że nieznana jej kobieta—ów Hercules 
ex machina wszystkich zbrodniarzy —  odebrała jej dziecko 
i takowe zarznęła. Na żądanie wójta pokazała natychmiast 
miejsce, gdzie zwłoki zakopane zostały, a gdy niedługo 
potem komisyja sądowa przybyła na miejsce, wydobyła 
z dołu zaledwie sześć cali głębokiego cząstki ciała, w dole 
tym jednak ani krwi, ani plam krwawych nie było; równo- 
nocześnie kobiety przychodzące z drugiego brzegu stru­
myka przyniosły komisyi dwoje ócz tamże znalezionych.

Tegoż samego więc dn ia , w którym zbrodnia doko­
naną została, wszystkie szczegóły onej już władzy miej­
scowej i sądowej były znanemi. Części ciała, starannie ze­
brane do fartucha, przeniesione zostały do grubarni.

Na wezwanie c. k. Prokuratoryi rządowej, dnia 26go 
stycznia udałem się wraz z kol. Z a r ę b ą  na miejsce, ce­
lem uskutecznienia oględzin.

Protokół przez nas podyktowany opiewa jak nastę­
puje:

1) W trumience, w fartuchu płóciennym znajdują 
się pokrajane części ciała dziecięcego, ziemią i piaskiem

\ powalane i powleczone, które po należytem oczyszczeniu 
s przedstawiają się, jak następuje:

2) Kawałek skóry czołowej wraz z górną powieką
| prawą z rzęsami ciemnemi, kawałkiem powieki dolnej pra-
| wej, dalej w połączeniu z kośćmi nosowemi, z chrząstką

nosową będącą; brzegi tego płatu są poszarpane.
3) Kawałek skóry czaszkowej 14 centym, długości i 

6 cent. szerokości mającśj o brzegach ciętych, nieco strzęp
| piastych, widocznie z wierzchołka głowy pochodzący, od

strony zewnętrznej włosy ciemne, na 2 cale długie, dość 
s rzadkie, po stronie wewnętrznej gładko odpreparowany.
\ 4) Drugi kawałek powłoki czaszkowej te same włas-
> ności co poprzedni posiadający, lecz o połowę mniejszy.
j 5) Część ciała, która po bliższem zbadaniu przed-
| stawia się jako tylna, dolna część skóry czaszkowej, po-
| szarpana, połączona z obydwiema małżowinami usznemi;

w środku tego płatu znajduje się wielki otwór okrągławy, 
odpowiadający przeciętej szyi; dalej po za tym otworem 

| widać podbródek, brodę, usta, wargę górną w kącie pra-
j wym przeciętą, język nieco na zewnątrz stśrczący, na-
\ cięty, po za nim krtań przeciętą wraz z dobrze utrzym aną
1 nagłośnią.
1 6) Kadłub sam przedzielony jest na trzy następu-
s jące części:
s a) Prawa połowa kadłuba oddzielona została w ten
\ sposób, że jedno cięcie poprowadzono z tyłu po prawej
\ stronie kręgosłupa, następnie ostatni oddzielono od kości
\ krzyżowej, która więc pozostała przy połowie praw ej;
1 z przodu drugie cięcie prowadzone przez chrząstki że-
| browe, po lewej stronie pępka aż na dół, t a k , że po tej
\ stronie pozostał pępek cały zupełnie zabliźniony, prącie i
| obydwa muda wiszące na powrózkach nasiennych', jednak
s bez moszen; dalej w połączeniu z prawą połową kadłuba
| pozostał koniec górny ramienia ukośnie i dość gładko prze-
| cięty, na dole zaś otwartym jest staw biodrowy, utrzy-
1 manem więzadło obłe (lig. teres), a w połączeniu z niem
| pozostaje mały odcinek górny główki kości udowej. P ra-
i wa połowa klatki piersiowej zupełnie próżna, podczas gdy
< płuco prawe leży w jamie brzusznej; płuco to na po-
i wierzchni jasno-czerwone, na przekroju całkiem blade i bez
| krwi, pływa w wodzie. Przepona w połowie swej utrzyma-
i n a , z prawego zrazu wątroby ani kropli krwi wyciskać
\ niemożna. Nerka prawa zrazikowa, krwi nie zawiera. Wresz-
\ cie znachodzi się w tej połowie zwój je lit grubych i cien-
1 kich, a w nich kał blado-żółty.

fi) Lewa połowa kadłuba zawiera cały kręgosłup aż 
j do kości krzyżowej; płuca lewego wcale nie m a; naczynia
1 główne odcięte przy samej podstawie serca, miąższ sercowy
' całkiem blady, komórka lewa pod względem grubości znacz-
\ ną ma przewagę nad praw ą, obie komórki całkiem próż-
\ ne; żołądek nie uszkodzony, poprzecznie ułożony, mieści
| w sobie mleko zsiadłe. Dalej znachodzi się w tej połowie
S kadłuba mały płat wątroby, .nerka lewa i śledziona; wszyst-
| kie te przyrządy bez krwi.
| c) Udo prawe z góry oddzielone od kadłuba cięciem
? poziomo przez staw biodrowy prowadzonem, w nasadzie

dolnej bardzo gładko odcięte, ta k , że duże czerwone ją - 
\ dro kostne dokładnie jest widocznem; z tyłu i góry odno-
;> ga ta  jest w związku ze skórą pośladkową i z mosznami,
) zaś do skóry pośladkowej przylega odbytnica.
{ 7) Udo lewe mniej więcej w podobny sposób odłą-
> czonem jest od żołądka i od podudzia.

8) Podudzie lewe w obydwóch stawach gładko od­
cięte, mięśnie całkiem niedokrewne, kość goleniowa ma 
9Y2, a piszczelowa 8 V2 centym, 

s 9) Odnoga górna prawa odcięta w górnej 1f3 części
\ sięga aż do śródręcza.
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10) Odnoga górna lewa odcięta w połowie ramienia 
z góry, a w dolnej */8 części przedramienia z dołu.

11) Ręka lewa wraz z dolną częścią przedra­
mienia przedstawia na dłoni ranę, przez którą palec 3, 
4 i 5, nie zupełnie oddzielone, trzymają się cienkim płat­
kiem skóry.

12) Ręka prawa przedzielona na dwoje przez cięcie 
prowadzone pomiędzy kością śródręczną 2gą a 3cią.

13) Podudzie prawe z jednej i drugiej strony gład­
ko odcięte.

14) Stopa prawa przedzielona na dwoje cięciem pro­
wadzonym pomiędzy palcem 1 a 2gim aż do podeszwy.

15) Stopa lewa pomiędzy palcem 4 a 5tym podo­
bnież przedzielona.

16) Dwie gałki oczne całkiem gładko wyłuszczone, 
tak, że przy nich tylko resztki mięśni i nerwów wzro­
kowych pozostały, obie jednakiej wielkości, tęczówki je ­
dnako niebieskawo zabarwione i miernie rozszerzone.

17) Na fartuchu, w którym obecnie wszystkie po­
wyżej opisane części ciała się mieszczą, znaleziono także 
kawałki mózgu.

18) Dodaje się, że wszystkie mięśnie i organa w ude­
rzający sposób były w krew ubogie, że nigdzie podbie­
gnięcia krwi nie znaleziono, że wszystkie płaszczyny gład­
ko były cięte, tak samo chrząstki i kości, wreszcie, że 
kozikiem, w pomieszkaniu obwinionej znalezionym, żadną 
m iarą podobnie gładkich cięć uskuteczniać, ani nawet ko­
ści ramieniowej przecinać nie zdołaliśmy.

Po ukończeniu oględzin, zbadaliśmy Annę Liskowi- 
czównę i przekonaliśmy się, że mamy przed sobą niewiastę 
dobrze zbudowaną i odżywianą, całkiem zdrową tak pod 
względem cielesnym, jako i umysłowym; opowiadała ona 
fakt dość obojętnie, tłómacząc się tylko smutnem położe­
niem, w jakiem się znajdowała, zwłaszcza od chwili poro­
du, z powodu ciągłych napaści ze strony matki i krewnych.

(Dokończenie nastąpi.!

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Spraw ozdanie ogólne 
z czynności Towarzystwa lekarskiego krakowskiego w r. 1874.

Odczytane na posiedzeniu doroczne® Tow lek. krak. d. 5 stycznia 
1875 r. przez Dra W ładysława Ściborowskiego, Sekretarza stałego 

Towarzystwa.

(Ciąg daiszy.—Zob. Nr. 10.) S

N a pierw szem  posiedzen iu  1874  roku, odbytem  dn ia  \ 
20 s tyczn ia , na w niosek kol. K o r c z y ń s k i e g o ,  posta - i 
now iono , że T ow arzystw o lek arsk ie  za  pośrednictw em  je -  S 
dnego z czasopism ów  lekarsk ich  niem ieckich m a obznajm iać S 
św ia t lekarsk i zagran iczny  z p racam i lekarzy  polskich. ( 
W  tym  celu w ybrano kom isyję złożoną z koli. B l u m e n -  \ 
s t o k a ,  B u s z k a ,  B y l i c k e g o ,  G r a b o w s k i e g o ,  J a n i -  5 
k o w s k i e g o ,  J o r d a n a ,  K o r c z y ń s k i e g o ,  K r e m e m ,  
M e r u n o w i c z a ,  O e t t i n g e r a ,  P a  r e ń s k i  e g  o i Z a r e -  c 
w i c z a .  W  N r. 7 „P rzeg l. le k .“ z d. 14 lu tego  1873 za- j' 
m ieszczono odezw ę do lekarzy , aby p race  swe nadesła li do ) 
R edakcyi „P rzeg ląd u , “ nie chcąc żadnej pom inąć m ilczę- t 
niem . S praw ozdania  w szystkich członków kom isyi, zeb rane  < 
w je d n ę  całość i podpisane p rzez  przew odniczącego D ra  i 
O e t t i n g e r a ,  p rzesłanem i zostały  do R oczników  Y i r c h o -  ) 
w a i ł l i r s c h a  w B erlin ie  w ydaw anych i w tychże są za- ( 
m ieszczonem i. P raca  ta. obejm uje 95 Wyciągów ze w szyst- ł 
k ic h  gałęz i nauk  lekarsk ich  z w yjątkiem  chorób skórnych \ 
i kiłowych. W ydatk i na  przep isyw anie, p rzesy łkę  i t. d. i

poniosła k asa  Tow. lek.; lecz takow e nadeslanem  h o n o ra -  
ryjum  nie ty lko  pokry tem i zostały , ale naw et p rzyn iosły  10 
złr. w zysku kasie  T ow arzystw a. W  ro k u  bieżącym  ta ż  
sam a kom isyja z wyłączeniem  kol. M erunow icza, jak o  n ie ­
obecnego w . K rakow ie , k tó rego  m iejsce zaję li Dr. Ś ci b o ­
r o w s k i ,  re fe ren t z zak resu  balneologii i D r. K r ó w c z y ń -  
s k i  z zak resu  d e rm ato log ii, zda spraw ę z p rac  lekarzy  
po lsk ich  w ydanych w r. 1874.

N a trzeciem  posiedzen iu  (dn ia  4 lu tego), na  w nio­
sek kol. K orczyńskiego zaw iązano kom isyję te rm ino log icz­
ną, m ającą się za jąć  zb ieran iem  m ateryjalów  do u s ta len ia  
słow nictw a lekarsk iego  polskiego, do k tó re j w ybrano trz e c h  
koli. zasłużonych ju ż  na tem  polu, DDr. J a n i k o w s k i e ­
g o ,  K r  e m e r a  i O e t t i n g e r a .  W ym ienieni koledzy p rz e d ­
staw iali zeb rane  m atery ja ły  na posiedzen iach  nadzw ycz. Tow., 
odbyw anych od połowy paźd z ie rn ik a  co d rug i w torek , w k tó ­
rych  w szyscy członkow ie m ogą b rać  udział, a nad to  z a p ro ­
szono wysoce zasłużonych członków  honorow ych T ow a­
rzystw a P ro f. M a j  e r a  i S k o b l a ; i  zdaw ali spraw ę ze swych 
czynności, poddając  pod  za tw ierdzen ie  T ow arzystw a nowe, 
lub  m niej znane w yrazy.

K o m is jja , o k tó re j m ow a, na 12 posiedzeniach  p ry ­
w atnych  zastanaw iała  się nad  tłum aczeniem  w yrazów  cu­
dzoziem skich z zak resu  nauk lekarsk ich  i pom ocniczych, 
k tó re  do tychczas nie były spo lszczonem i, lub k tórych  p rz e ­
k ład  zdaw ał się kom isyi n iedostatecznym . W  szczególności 
roz trząśn ię to  291 w yrazów  z zak resu  A natom ii i F izy jo - 
logii, 243  z A natom ii pa to log icznej, P ato log ii i T erap ii, 37 
z C hirurgii, 106  z O kulistyki, 28  z Położn ictw a i P edy ja- 
try k i, 86 z M edycyny sądow ej i P sy ch y ja try i, 147 z P o li- 
cyi lekarsk ie j i W eterynarzu , razem  941 w yrazów . Z po­
wyższej liczby ro z trzą śn ię to  i p rzy ję to  na  cz te rech  posie­
dzeniach  nadzw yczajnych T ow arzystw a 328  w yrazów , m ia­
nowicie 280  z A natom ii i F izyjologii, oraz 48  z A natom ii 
pato log icznej, P a to lo g ii i T erap ii. W  roku  bieżącym  p race , 
o k tórych  m ow a, dalej p row adzonem i będą .

■ Ja k  wiadomo, Tow. lek arsk ie  p rzez  swoich d e leg a ­
tów  D ra  O e t t i n g e r a  i Ś c i b o r o w s k i e g o  brało  u d z ia ł 
w wiecu lekarzy  P aństw a  austry jack iego , odbytym  w W ied ­
n iu  we w rześniu  r. z. O tóż w celu za ła tw ien ia  uchw ał z a ­
pad łych  na  owem zebran iu , Tow arzystw o lekarsk ie  w iedeń­
skie, podając p rośbę  do R ady  państw a, w ezw ało nasze T o ­
w arzystw o, aby poparło  takow ą. Tow. lek a rsk ie  k rak o w ­
skie na  posiedzeniu  V I (d. 17 m arca) w ybrało  w tym  celu 
kom isyję złożoną z koli. G r a b o w s k i e g o ,  J a n i k o w ­
s k i e g o  i Ś c i b o r o w s k i e g o .  P odan ie , u łożone p rzez  sp ra ­
w ozdawcę D ra  O e t t i n g e r a ,  w p ierw szych dniach m arca  
r. b. do R ady P aństw a odesłane zostało .

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWOZDANIE 
z posiedzeń Oddziału higijeny publicznej, medycyny sądo­
wej i statystyki lekarskiej 47 Zjazdu przyrodników i 
lekarzy uiemieckich odbytego w r. 1874 w Wrocławiu.

Skreślił Doc. Dr. Grabowski w Krakowie.

(Ciąg dalszy.—Żob. Nr. 11).

Co do trzeciego działu Dr. G o 11 i s h e i m (z Bazylei) 
żądał, aby przy wybuchu zarazy rząd starał się o dobre 
żywienie ubogich i to na koszt państwa. Dr. A s c h  zaś 
nie spodziewał się ztąd niewątpliwego skutku: albowiem 
z jednej strony wpływ pożywek na usposobienie do cholery
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nie  jest jeszcze stwierdzonym; a z drugiej nie da się ozna- S 
czyć, kiedy zacząć, a kiedy skończyd to żywienie. Wedle 
jego zdania należy to pozostawid dobroczynności prywa- 
tnej, a władze powinny tylko czuwad nad tem aby sprze­
dawano żywność dobrą i niefałszowaną. Za odpowiednie 
uważa też pouczanie o stósownem pożywieniu. }

Po tych rozprawach całkiem nie wyczerpujących po- l 
siedzenie zamknięto. Powiadam niewyczerpujących: bo ani s
słówkiem nie wzmiankowano o tem, że należałoby zakazad )
wszelkich nagromadzeń ludności, jak targów, pielgrzymek, 
i że może pożyteczną byłoby rzeczą, zarządzid odwiedziny 
lekarskie po domach nawet zarazą niedotkniętych, —  do- ) 
świadczenie przynajmniej za temby mówiło.

Na posiedzeniu drugiem w dniu 22 września prze- j
wodniczył Dr. Sachs, obowiązki sekretarzy pełnili Dr. H irt <
i Dr. Dyrenfurth (obaj z Wrocławia), a na porządku dzień- i 
nym był III punkt program u: j

O z n a c z y ć  t e ś r o d k i  z a r a d c z e  p o l i c y j n o - l e -  
k a r s k i e ,  k t ó r e  wed l e  d o ś w i a d c z e ń  ś wi e ż o  wB e r -  
l i n i e  p o c z y n i o n y c h  p o c z y t y w a d  n a l e ż y  za  po-  \ 
t r z e b n e ,  a b y  u c h r o n i ć  l u d z i  i z w i e r z ę t a  od 
z a r a ż e n i a  s i ę  n o s a c i z n ą  p r z y  s p o ż y w a n i u  m i ę -  <
s a  z w i e r z ą t  t ą  c h o r o b ą  d o t k n i ę t y c h .  \

Przedmiot ten mniej ważny, a przynajmniej nie tak 
bardzo naglący, daleko też mniejszą liczbę członków ścią­
gnął na posiedzenie. <

Sprawozdawca Dr. D a m m a n n  (z Eldeny) wnosi, aby 
przyjąd następną rezolucyję:

Oddział uznaje, że niezbędną jest jednostajna dla 
całego państwa niemieckiego ustawa przeciw zarazom <
źwiórzęcym, a to ze względu na coraz większe szerzenie <
się nosacizny i innnych chorób zwierzęcych, jako też na 
niebezpieczeństwa ztąd dla ludzi wyniknąd mogące.

Uzasadnia ją  zaś tem : Ciągle wzmagająca się liczba 
rzezalni końskich wymaga zmiany przepisów policyjnych; \ 
gdyż dotychczasowe przepisy nie wystarczają tak ze wzglę­
du na choroby zaraźliwe zwierząt w ogóle, jak w szczegól­
ności ze względu na nosaciznę. Wprawdzie zarażanie się 
ludzi przy spożywaniu mięsa zwierząt, nosacizną dotknię- 
tych nie jest stwierdzonem; ale jest możliwem, zwłaszcza, l 
że nie brak spostrzeżeń co do zarażania się dzikich zwie­
rząt w ogrodach zoologicznych. Dr. D a m m a n n  nie roz­
strzyga, czy przytem jad nosacizny dostaje się do ciała \ 
przez strawienie, czy też za pośrednictwem nadżerek w ustach > 
lub żołądku. Ze względu środków ostrożności zalecałoby 
się mianowicie oglądanie koni przed zabiciem i po temże. i 

Rozpraw nad przedmiotem tym prawie nie było. j 
Dr. Borner, Dr. Ulrich, Dr. Wasserfuhr i Dr. Strahler 5 
przytaczali tylko przypadki nosacizny w ogrodach zoolo- \ 
gicznych! i zwracali uwagę na to, że corocznie znaczna 
liczba ludzi nosaciźnie ulega. s

Wniosek Dra Dammanna mimo protestacyi Dra Fried- > 
berga (z Wrocławia) przeciw uchwalaniu w ogóle rezolucyj 
przyjęto znaczną większością. j

Wzięto następnie pod obrady punkt V programu: ?
J a k i e  ś r o d k i  n a l e ż y  p r z e d s i ę w z i ą ć  c e l e m  za-  \ 
p>ro w a d z e n i a  p o w s z e c h n e j  s t a t y s t y k i  ś m i e r t e l -  j 
n o ś c i ,  a w z g l ę d n i e ,  p o w s z e c h n e g o  o g l ą d a n i a  
z w ł o k .  Sprawozdawca Dr. B e n e k e  (z M arburga) przy­
pom ina, że statystyka śmiertelności, ta  podstawa higijeny < 
publicznej, w Niemczech w nader opłakanym znajduje się 
jeszcze stanie. W niektórych tylko małych państwach 
niemieckich starannie jest przeprowadzoną, przedewszyst- 
kiem w Hamburgu, gdzie przy każdym przypadku śmierci 
lekarz przyczynę śmierci stwierdza i gdzie istnieje do te- l 
go osobny inspektor lekarski. W Bawaryi i Saksonii ist- > 
nieje system oglądania zwłok przez nielekarzy, ze skutkiem 
częściowo zadawalniającym. Mówca kreśli dalej urzą- \

dzenia angielskie, które doprowadziły do świetnych wyni­
ków; wspomina o urządzeniach w Holandyi, Belgii, Au- 
stryi i innych krajach; jakoteż omawia sposób, w jakiby 
w Niemczech postąpić należało; a nakoniec wnosi, aby 
oddział higijeny publicznej wystósował do Sejmu zwią­
zkowego petycyję, w niej zaś upraszał o zaprowadzenie 
we wszystkich państwach związku niemieckiego powsze­
chnych oględzin zwłok przez wyuczonych i do tego usta­
nowionych oględowników, których zadaniem byłoby wy­
śledzić w każdym przypadku, o ile można dokładnie, 
przyczynę śmierci i czuwać, aby takowa była zapisywaną 
w świadectwach śmierci wydawanych przez lekarzy leczą­
cych, a to, o ileby się dało uczynić, w całych Niemczech 
według jednostajnego wzoru.

Wniosek ten, mimo, iż Dr. Friedberg znów się opie­
rał, uchwalono.

W końcu posiedzenia Dr. O l d e n d o r f  (z Berlina) 
uczynił wniosek dotyczący zużytkowania dla statystyki 
śmiertelności wykazów zawartych w corocznych sprawo­
zdaniach Towarzystw ubezpieczeń na życie. Dla spóźnio­
nej pory odroczono posiedzenie do dnia następnego.

Trzeciemu i czwartemu posiedzeniu przewodniczył 
również Dr. Sachs, a obowiązki sekretarzy pełnili ci sami, 
co na drugiem posiedzeniu.

Na początku posiedzenia 3go. Dr. B e n e k e  odczy­
ta ł projekt petycyi do sejmu związkowego wnieść się ma­
jącej, a dotyczącej zaprowadzenia oględzin zwłok w celach 
statystyki. W rozprawach Dr. Y a r r e n t r a p p  (z Frank­
furtu u. M.), mniemał, że przyczyny, dla czego z jednych 
miejsc posiadamy dobrą, a z drugich złą statystykę, szu­
kać należy w te m , że wsi i małych miasteczek dla braku 
sił odpowiednich nie można stawiać na równi z dużemi 
m iastam i; prawo więc winno okoliczność tę uwzględnić. 
W Frankfurcie zaprowadzone są oględziny zwłok wykony­
wane przez lekarza jednego, t. j. fizyka, i dobre już owo­
ce wydały: z jednej strony zapobiega się przez to fabryka- 
cyi aniołków (!), bo, jeżeli u mamki częste przypadki śmierci 
wydarzają się , lekarz, którego baczności to ujść nie może, 
dochodzi przyczyny; a z drugiej strony wpływa to na 
zmniejszenie obawy rozbioru zwłok tak , że w Frankfurcie 
prawie na 41 —45%  wszystkich zmarłych sekcyje robione by­
wają, od czego nawet prawowierni żydzi nie wyłączają się.

Dr. W a s s e r f u h r  (ze Strasburga) nie widzi potrzeby 
petycyi, bo sejm zajmował się już tą  sprawą; nie zgadza 
się na zaprowadzenie ogólnego oglądania zwłok dla s ta ­
tystyki lekarskiej, bo takowe winno tylko zapobiegać, aże­
by nie grzebano żywcem. Podanie przyczyny śmierci mo­
żna pozostałej rodzinie pozostawić, bo w statystyce lekar­
skiej nie tyle idzie o dokładne rozpoznanie chorób, ile 
o oznaczenie pewnych grup chorób. Zapatrywań Dra Var- 
rentrappa pod względem różnicy między miastami a wsia­
mi nie można uwzględnić, bo gdzież ustanowić granice. 
Dr. A l b u  (z Berlina) kreśli urządzenia kart śmierci 
istniejące w Wrocławiu i B erlin ie , uważając je za odpo­
wiednie i wystarczające. Po wsiach jednak nie dadzą się 
one zaprowadzić; ale i tam oglądanie zwłok należy poru- 
czyć lekarzom, a gdy to na teraz jest niemożliwem, trze­
ba się uciec do samopomocy, jak to uczyniło n. p. To­
warzystwo ochrony zdrowia publicznego ;w okolicach Dol­
nego Renu.

Po tej krótkiej a zajmującej rozpraw ie, dotyczącej 
przedmiotu nader ważnego, który i na zjeździe lekarzy 
polskich w r. 1869 był poruszonym, uchwalono propono­
waną petycyję, jak również i następną rezolucyję odno­
szącą się do Towarzystw zabezpieczenia na życie, którą 
wniesiono na ostatniem posiedzeniu:

Oddział higijeny publicznej uważa za rzecz pożądaną, 
aby zobowiązać Towarzystwa zabezpieczenia na życie przy



—  127 —

wydać się mającej nowej ustawie o zabezpieczeniach do \ 
ogłaszania corocznie wykazów statystycznych z uwzglę- 
dnieniem przyczyn śmierci, a to według jednostajnego ści- 
śle przepisanego wzoru. >

Z kolei jeneralny lekarz Dr. E o t h  z Drezna zda- 
wał sprawę z IYgo punktu program u: J a k i e m  i ws k a -  < 
z ó w k a m i  p o d  w z g l ę d e m  h i g i j e n y  p u b l i c z n e j  \ 
n a l e ż y  s i ę  k i e r o w a ć  w o c e n i a n i u  c m e n t a r z y  i ? 
co p r a w o d a w s t w o  p o d  t y m  w z g l ę d e m  r o z p o r z ą -  
d z i ć  w i n n o .  Mówca uzasadnia potrzebę zaprowadzenia > 
oględzin zwłok i domów przedpogrzebowych, a następnie > 
przechodzi do szkodliwości cmentarzy, mianowicie zaś do i 
omówienia wpływu, który wywiera rozkład na wodę, po- l 
wietrze i ziemię. >

Wpływ istot rozkładających się na wodę zaprzeczyć i 
się nie d a ; mianowicie na wodę zaskórną (gruntową), \ 
k tó ra , wznosząc się, może dotrzeć aż do trupów i wy- S 
plókiwać je. O wpływie tym przekonano się mianowicie przy j 
osączaniu (drenowaniu) cmentarzy. Są jednak cmentarze, na < 
których woda względnie jest czystą; zależy to od dróg, któ- 
rem i woda odpływa. Przypuszczając jednakże zanieczy- > 
szczenie wody przez cmentarze, niepodobna pominąć zanie- ) 
czyszczenia tejże przez znaczną ilość zwierzęcych istot ) 
ulegających rozkładowi w ziemi i na powierzchni tejże, > 
w obec której nic nie znaczy liczba trupów po cmen- : 
tarzach. :

Nie ulega również wątpliwości wpływ cmentarzy na s 
powietrze. Ziemia nie pochłania gazów wydobywających ; 
się z trupów, ale te ostatnie tworzą na powierzchni war- i 
stwę co do gęstości odpowiednią prawie powietrzu atmo- 
sferycznemu: znajdująca się bowiem większa ilość cięż- j 
szego kwasu węglowego równoważy zasób lżejszych wę- -
glików wodu. Znaną jest szkodliwość cuchnących mięsza- )
nin gazów; ale robotnicy strun, czyściciele kloak, anato- i 
mowie, znoszą atmosferę taką stosunkowo dobrze. Znane- ; 
mi są również otrucia gazami cmentarnemi, ale mają one \ 
miejsce tylko n. p. po otwarciu długo zamkniętych gro- ; 
bów rodzinnych; w ogólności zaś powietrze na cmenta- s 
rzach nie jest szkodliwem. Przyczynę tego upatruje P e t-  
t e n k o f e r  w ogromnem rozcieńczeniu wydobywających się ) 
gazów. W edle z a ś F l e c k a ,  który w ostatnich czasach ba- ' 
dał rzecz tę  na sztucznych grobach w laboratoryjum drez- )
deńskiem , gazy wydobywające się z trupów składają się >
tylko z kwasu węglowego, nie’ ma zaś w nich wcale śla- \ 
du amonijaku i kwasu siarkowodowego, albowiem cuchną- ) 
ce części przechodzą w wodę. W ten sposób szkodliwość ) 
powietrza cmentarnego bywa przecenianą. j

(Cią-g dalszy nastąpi.) b
S
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RZECZY PUBLICZNO -LEKARSKIE. )

* Środki przeciwko chorobom nagminnym w Kra- 
kowie. W N rze 51 „P rzeg ł. le k .“ r. z. i w NN. 1 i 2 r .  ;
h . ogłosiliśm y „Z danie Tow. lek. k r a k . , co do za rad zen ia  \
chorobom  nagm innym , grożącym  w naszem  m ieście.“  B yłato i
w ów czas trw o g a  w yw ołana nie tyle nagłym  w ybuchem  lub  >
nasilen iem  chorób pospó lnych , ile racze j kilkom a głośniej- )
szem i p rzy p ad k am i śm ierc i, k tó re  do tknęły  m iędzy innem i s
i rodziny  lekarzy . (

N iek tó re  z za rząd zeń  zalecanych p rzez  Tow. lek. >
k rak . zostały  z a ra z  w ykonane: na pew no wiadom o nam , )
że za raz  rozpuszczono  uczniów  szkół ś red n ich , k tó re  do- s
pióro po Nowym R oku o tw o rzo n o ; o innych środkach  nic (
pew nego nie w iem y, albow iem  ja k  daw n ie j, ta k  i te ra z  >
czynności służby zd row otnej m. K rakow a p ok ry te  są ta -  ś
je in u ic ą , k tó rą  ty lko  czasam i zryw ały  Spraw ozdan ia  o epi- s

dem ijach cholerycznych tu te js z y c h . Co się tyczy  w szcze­
gólności p ł o n i c y  (szk a rla ty n y ), p rzeciw ko k tó re j głów nie 
zw rócone były ty m  razem  usiłow ania za rząd u  m iejskiego: 
to  nie śm ielibyśm y wczesnemu rozpuszczen iu  szkół p rzyp isać  
w yłącznie zbaw iennego skutku, t. j . ,  że epidem ija tym  r a ­
zem u s ta ła . Co najm niej rów na w te j m ierze zasługa należy 
się dwom następu jącym  okolicznościom : 1) że epidem ija,
k tó ra  od roku  p rzesz ło  u n as  panow ała, by ła  ju ż  na  schyłku;
2) że silne i w yjątkow o przeciąg łe  m rozy d o raźn ą  u sk u ­
teczn iły  dezinfekcyję.

Czy z resz tą  cośkolw iek w sk u tek  owego „Z dania  
Tow. le k .“ stało  się w naszem  m ieście, o t e m ,  p o w ta rz a ­
my, nic nie je s t  w iadom em ; m oże cośkolw iek zrobiono, a le 
w tym  w zględzie za rząd  san ita rn y  m iasta  pokryw a swe 
czynności w stydliw ą zasłoną .— Ale p raw d a , z ogólniejszych 
ra d  Tow. lek. znalazło  posłuch u Z a rząd u  m iejskiego za­
lecane zb ieran ie  s ta ty sty k i chorób  z a ra ź liw y c h : w ydruko­
w ano w tym  celu k arteczk i i ro ze s łan o  je  lekarzom  w m iej­
scu ; czy je d n a k  rzecz ta  p raw dziw ie  w życie w eszła, o 
tem  pozw alam y sobie w ątpić. Szczegółow e z re sz tą  uw agi 
w tym  przedm iocie na inny raz  odkładam y.

N akoniec, poniew aż ro z p ra w y , k tó re  się toczyły 
w Tow. lek. k rak . d. 4 g ru d n ia  r . z. w tym  przedm iocie, 
n ie były szczegółow o podane w „P rzeg l. le k .“ (zob. N. 6 
r. b., s tr. 5 1 ) : p rze to  z tych  rozp raw  zanotu jem y tu  p e ­
wne szczegóły, o ile je  spamiętaliśmy*, a k tó re  p rzy  sposo­
bności m ogłyby się p rzydać  zarządow i m iejskiem u tro sk li­
w em u o zdrow ie m ieszkańców . Z rozp raw  tych  w y n ik a :

1) Ż e  na  szczególną baczność policyi lekarsk ie j w n a ­
szem  m ieście zasługu ją  i z b y  s t r ó ż ó w ,  ciasne, sm rodliw e, 
p rze lu d n io n e , będące bardzo  często  gn iazdam i chorób za ­
raźliw ych.

2) Ze z m ieszkań  ta k ic h  w mieście położonych dz ie ­
ci chore na  choroby zaraź liw e odsyłane byw ają ukradk iem  
do m ieszkań ubóstw a na  p rz e d m ie śc ia , co p rzyczynia  się 
do rozw łóczenia c h o ro b y , a czem u zapobiegać należałoby, 
odsyłając je  zaw czasu do szp ita la .

3) Ze szczególny dozór po licy jno-lekarsk i pow inienby 
się rozw inąć n a d  osobam i u trzym ujące  u c z n i ó w  na  s t a n -  
c y i ;  dzieci bow iem  chorujące w tak ich  m ieszkan iach , nie 
odosobnione od innych zdrow ych, wielce p rzyczyn ia ją  się 
do rozw łóczenia chorób zaraźliw ych .

4) N areszc ie , że o d d z ia ł, a racze j sa lka  w S zp ita lu  
św. E aza rza  p rzeznaczona dla dzieci chorujących na  cho­
roby  zaraźliw e, n. p . ospę, p łonicę i t. p , , n ie  je s t  u r z ą ­
dzona w ten  sp o só b , żeby zapobiedz u d z ie lan iu  się tych  
chorób innym  chorym , lub  ozdrow ieńcom .

SPRAWY ZAWODU LEKARSKIEGO.

=: Petycyje w przedmiotach lekarskich wniesione 
W Radzie Państwa. W ydział petycy jny  Izby d ep u to w a­
nych R ady  P aństw a w ygotow ał spraw ozdanie  o petycy jach  
13 stow arzyszeń  lekarsk ich  m onarch ii au stry jack iej, (m iędzy 
innem i Tow. lek  k rak . i Tow. 'lek. galic. we Lw ow ie) d o ty ­
czących A J  uw zględnien ia  uchw ał pierw szego austry jack ie - 
go sejm iku lekarsk iego  (r. 1873) i  S )  odpow iedniego wy­
mogom czasu u regu low an ia  należy tości za  czynności sądo­
w o-lekarsk ie .

W ydział, ogran iczając  się ty lko  do najw ażniejszych  rz e ­
czy, uznaje  w zasadzie  p o trzebę  I z b  l e a r s k i c h  i zaleca 
w ezw ać W ys. R z ą d , aby wniósł stosow ny p ro jek t u staw y . 
W iele szczegółów  poruszonych w uchw ałach  sejm iku le ­
karsk iego  w ydział pozostaw ia do o s ta teczn eg o  uw zg lędn ie­
n ia  aż do czasu , gdy  w d ro d ze  p raw odaw czej odpow iedni 
p ro je k t u staw y będzie  w niesionym . Co się tyczy  w niosków  
n ie  odnoszących się ściśle do organ izacy i s tan u  lek a rsk ie -
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g o : to  w ydział ze w zględu na  ich w ażność, uznał je  tak że  5
za  godne uw ag i; chociaż o rgan izacy ja  s tan u  lekarsk iego  ?
zdaw ała m u się być najw ażniejszem  z żądań  i choć do- \
piero  po stanow czem  rozs trzy g n ięc iu  te j spraw y, w iele 
z tych  innych w niosków  będzie  m ożna uw zględnić .

W ydzia ł petycjgny  zaleca w ięc W ys. Izb ie  depu to - - 
w anych następne  w nioski do przy jęc ia  : ł

A d A )  W ysoka Iz b a  zechce uchw alić : Z aleca się \
R ządow i u s iln ie , aby urzeczyw istn ił n astępu jące  zasady  ji 
w pro jekcie  ustaw y, k tó ry  w n ie s ie , celem dalszego za ła - \
tw ieu ia , sposobem  zgodnym  z konsty tucy ją . j

1) W  każdym  k ra ju  koronnym  należy  ustanow ić Izbę  >
lek a rsk ą  (grono lekarsk ie  rep rezen tacy jn e ) z p raw nym  za- (
k resem  dzia łan ia . (

2) Izby  te  sk ładać się b ędą  z członków  delegow a- \ 
nych p rzez  ko ła  w y borcze , k tó re  u tw orzone zo stan ą  od- <,
pow iednio  stosunkom  poszczególnych krajów . )

3) Członkam i kó ł w yborczych są wszyscy lek arze  ; 
w ok ręgu  w yborczym  zam ieszkali i ch irurgow ie u p raw n ie- \ 
n i tam że do p rak ty k i. (

4) Do Izb  lekarsk ich  n a leżą  następu jące  czy n n o śc i: i
a )  uchw alenie regu lam inu  sw eg o ; \
b) oznaczenie rocznej kw oty  na  pokrycie w ydatków  \

z prow adzeniem  spraw  bieżących niezbędnie połączonych, \
badan ie  rachunków  W ydzia łu  stałego  i p re lim in arza  ro cz - ś
nego; _ _ \

c) obradow anie i uchw alanie w spraw ach ustaw o- \ 
daw stw a lekarsk iego , h ig ijeny  publicznej i m edycyny sądo- \ 
w e j, o raz  daw anie opinij w te j m ierze z w łasnego po- ) 
pędu , albo na  w ezw anie w ładz adm in istracy jnych  lub są- > 
d o w y ch ; 5

d ) daw anie opinij ze w zględu na  in te resy  s tan u  łe- s 
karsk iego ;

e) ew entualny w ybór członków  do k ra jow ej rad y  )
zd row ia  i do najw yższej rad y  zdrow ia, skoro ty lko  n as tą - J
p i zam ierzona pod  tym  w zględem  zm iana ustaw y z 30go )
kw ietn ia  1870 r . ; ^

f )  czynność n au k o w a , odnosząca się p rzew ażn ie  do ; 
h ig ijeny publicznej i s ta ty sty k i lekarsk ie j k ra jow ej; ;

g )  spraw y dotj'czące się honoru  i in teresów  stanu  le- \ 
k a rsk ie g o ; do tych b ędą  ustanow ione sądy polubow ne i i 
ra d a  honorow a. i

5) W szystk ie  inne p rzep isy  co do o rgan izacy i Izb  i 
le k a rsk ic h , jak o też  co do tw orzen ia  kó ł w yborczych i w y- i 
działów  s ta ły c h , zostaw ia się w łaściwem u ustaw odaw stw u, i

A d JB) 1) P oruszoną kw estyję co do tego , żeby znieść ? 
p rzym us w ykonaw stw a w zaw odzie lekarsk im  i żeby u su - ; 
nąć p raw ne ogran iczen ie  za ro b k u  w tym że zaw odzie , za- s 
leca się rządow i do w yczerpu jącego  zbadania .

2) O dpow iednią zm ianę tary7fy op ła t od czynności } 
sądow o-lekarsk ich , tu d z ież  czynności lek a rsk ich , p rzez  w ła- \ 
dze sądow e poleconych, za leca  się R ządow i do uw zglę- ś 
dn ien ia , \

3) W niosek w zględem  zm iany w ustaw ie z 30  kw iet- !> 
n ia  1870 , co do sk ładu  krajow ej rad y  zd row ia w tym  i 
sp o so b ie , aby część członków tej: rad y  pochodziła z wy- i 
b,orów uskuteczn ianych  p rzez  Izby lek a rsk ie  k ra jo w e , za- S 
leca  się R ządow i do stosow nego w swoim czasie uw zglę- ! 
dnienia. ł

4) K w esty ję , czy i o ile krajow ym  radom  zdrow ia ; 
p rzy zn ać  m ożna p rzy  zm ianie ustaw y z 30 k w ie tn ia  1870  
głos stanow czy, zaleca się rządow i do w yczerpującego  zba- j 
d an ia . <

Izba wyższa na posiedzen iu  dn ia  12go m arca  r . b. \ 
p rzek aza ła  R ządow i do zbadan ia  i odpow iedniego za ła - 5 
tw ien ia  prośbę  kolegijum  lekarsk iego  w W iedniu  o znie- j 
sienie rozporządzeń  uciążliw ych d la  lekarzy , p rośbę  p ro - S 
fesorów  szkół akuszerek  o po lepszenie p łac  i p ro śb ę  sale- \

bursk iego  w ydziału  krajow ego o u rządzen ie  w ydziału  le ­
k arsk iego  w S alcbu rgu .

d r o b ia z g i  p a t o l o g ic z n e .

* L a p t s c h i n s k y .  Krew’ w gorączce powrotnej. 
W uzupełn ien iu  p r a c y , o k tó re j w spom inaliśm y w N rze  
9 „Przegl, le k .,“ L . donosi, że nareszcie  udało  mu się zn a ­
leźć n iteczk i (S p ir il le n ) ,  odk ry te  p rzez  O b e r  m e i  e r  a, we 
krw i chorego na  gorączkę pow rotną, i to  w ogrom nej ilo ­
ści (m ikrosk. H artn ack a , lY . 7). N iteczk i po ruszały  się ta k  
żywo, że rozpychały  ciałka czerw one krw i i w praw iały  je  
w ruch  w ahający. I  w tym  raz ie  cia łka b iałe krw i z ia rn i­
ste były znacznie pom nożone i okazyw ały ruchy am ebow a- 
te . N areszcie  au to r zw raca uw agę na tę  okoliczność, że 
n iteczk i bardzo  w yraźnie w idać na  p re p a ra ta c h  krw i do ­
b rze  p rzy rządzonych  i w yschłych , k tó re  n ad a ją  się do oka­
zyw ania. (Cbi. f. d. med. W i s s 1 875 , 6).

Nowa oznaka skrobiawiey (degeneratio amyloidea). 
Dr. L i o u v i l l e  w P a ry żu  d o strzeg ł w m oczu dorosłego 
człow ieka kom órki p rzy b ło n k o w e, k tó re  były sk rob iow ato  
p rzeobrażone. R adzi we w szystk ich  p rzy p ad k ach  b iegunk i 
d ługo trw ałej, połączonej z objaw am i charłac tw a i z obrzm ie­
niem  śledziony, szukać tego  dodatkow ego znam ienia  sk ro - 
biaw icy. (The Lancet, 1, 1874, N r. 22 .)

Dr. Krówczyńslci.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

* Kraków, dnia  22 m arca. W  przedm iocie do ty czą ­
cym się r o z s y ł k i  w ó d  l e k a r s k i c h  z e  z d r o j o w i s k  
k r a j o w y c h  otrzym aliśm y następu jące  u w ag i:

„W  N rze 11 „P rzeg ląd u  lekarsk iego" z r. b . , w y­
czytałem  na  s tr . 108 odezw ę do za rząd u  zdrojow isk  k r a ­
jow ych , by do swych składów  w iększą ilość flaszek w ody 
ze swych ź ró d e ł nadsyłać zechciały. K ażdy z kolegów  
w ezw anie to n iezaw odnie z przyjem nością  w yczytał: gdyż 
nie jednem u  zap ew n e , ta k  ja k  mnie tej zimy, zdarzy ło  się 
szukać w K rakow ie wody szczaw nickiej lub kryn ick iej dla 
swych cho rych , n a p ró ż n o ! U w aga ta  nasuw a mi je d n a k  
myśl jeszcze  inną, k tó rą  za  pośrednictw em  „P rzeg lądu  le ­
karsk iego" praguąłbym  udzielić zarządom  zdro jow isk  k r a ­
jow ych.

„Byłoby wielce pożądanem  d la  lek a rzy , d la  p u b licz ­
ności c ierp iącej, a  n iezaw odnie pożyteeznem  i d la  sam ych 
zarządów , aby w iadom ości o swych źród łach  i cenniki swe 
przesy ła ły  zarządom  wód zagranicznym , a n aw e t, aby  p o ­
tw orzyły  w w iększych zak ładach  europejsk ich  kąpielow ych 
swe ajencyje. Jeże li ju ż  nie w szystk ie zak łady  wód le k a r­
skich w E u ro p ie , to  przynajm niej zak łady  m ieszczące się 
w gran icach  m onarch ii austry jacko-w ęg iersk ie j w iedzieć 
pow inny o zdro jow iskach  galicyjskich.

Tym czasem  w roku  ubiegłym  przekonałem  się w M a 
ry jenbadzie , że naszych zdrojow isk  naw et z nazw iska  tam  
nie znają ; a  naw et w ielka ajencyja wód m ineralnych w P ra ­
dze cze sk ie j, u trzym ująca  stosunki ze  w szystkiem i zd ro jo ­
w iskam i europejskiem i, galicyjskie i w ogólności w szystkie 
polskie zdro jow iska naw et w swych cennikach pom ija m il­
czeniem ; miejscowi zaś dostarczyciele  wód lekarsk ich  ob­
cych żadną  m iarą nie chcieli pod jąć  się ich sprow adzić. 
Z tego  pow odu godziłoby się, aby przynajm niej do ta k  
znacznych zakładów  zdrojow ych , ja k :  M ary jenbad , K a rls ­
bad , F ran cen sb ad  i t. p ., przesy łać choćby w zm ianki o w7o- 
dach  lekarsk ich  galicy jsk ich ; w raz ie , jeśliby  to było tru d  - 
nem  dla z a rz ą d ó w , a  ustanow ienie ajencyj n iepodobnem  , 
w ypadałoby choć z głównym składem  w ód lekarskich, w P ra ­
dze czeskiej zaw iązać reg u la rn e  stosunki.
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K łopoty  z tąd  d la  naszych zarządów  w ynikłe opłacić f 
się m o g ą , mianowicie w obecnych c z a sa c h , gdy w trzech  ( 
zdrojow iskach czeskich, wyżej w spom nianych, w liczbie  le- < 
k a rzy  zdrojow ych zn a jd u ją  się P olacy  z w łasnościam i zd ro - l 
jów  lekarsk ich  swego k ra ju  obeznani. )

Chrzanów, 15 marca 1875. D r. Dóbiessewski. \
—  LWÓW. R ada  m iejska na  posiedzeniu  d. 11 b. m.  ̂

uchw aliła w yznaczyć 1000 złr. subw encyi rocznej p rzez  la t j; 
10 d la  szp ita lik a  dziec innego , k tó ry  zam yśla w ybudować l 
W ydzia ł k rajow y w pobliżu  szp ita lu  głów nego. —  N a tem - S 
że posiedzeniu  uchw alono naglący w niosek , k tó rego  sp ra - > 
w ozdaw cą był p. G e rs tm a n , aby w ydział przygotow aw czy 
z jazd u  lekarzy  i przyrodników  zap ra sza ł na z jazd  ten  i
w im ieniu m iasta. W ydzia ł je d n a k  ma się pod tym  w zglę- s
dem  porozum iew ać zaw sze z P rezyden tem  m iasta. ;

— N a w alnem  zgrom adzeniu  polskiego T ow arzystw a j
przyrodników  im ienia K opern ika  m ianow ano członkam i ho- (
norow ym i tow arzystw a: Ign . D o m e j k ę ,  re k to ra  akadem ii \
w St. Jago ; W łodzim ierza  h r. D z i e d u s z y c k i e g o ,  zało- >
życiela m uzeum  przyrodniczego  we Lwowie; Ja n a  h r. D z i a -  !
ł y ń s k i e g o ,  założyciela i p rezesa  T ow arzystw a nauk ści- \
słych w P a ry ż u ; Ja n a  B a r a n o w s k i e g o ,  b. d y rek to ra  
obserw ato ry jum  astronom icznego w W arszaw ie i wydawcę ^
dzieł M. K opernika; i D ra  A dry jana  B a r a n i e c k i e g o ,  zało- \
życiela i d y rek to ra  m uzeum  techn . przem ysłow ego w K ra- \
kowie. ^

— „ O j c z y z n a "  pisze : „D ow iadujem y s ię , że w sfe- jj 
rach  un iw ersy te tu  lw ow skiego is tn ie jący  zam iar zaprow a-  ̂
d zen ia  wykładów  A natom ii opisowej i porów naw czej m a ( 
w tych dniach  postąp ić  o tyle na  p r z ó d , siż sen a t un i- < 
w ersytecki go tu je  w tym  celu p rzedstaw ien ie  do M in istra  } 
ośw iaty, p ro sząc  o pow ołanie p. F e i g l a  do w spom nianych < 
w ykładów . M ożemy ty lko  p rzy k lasn ąć  tem u  postanow ien iu  \ 
i spodziew am y się , że p an  M inister u zn a  koniecznem  to  s 
zapełn ien ie  dotkliw ego b ra k u  w w ykładach naszej w szech- 5 
n icy ."  ?

* Warszawa. W  tych  dniach w yszła tu  z d ru k u  nau- \ 
k a  po łożnictw a opracow ana p rzez  D ra Je rzykow sk iego  p. t. \ 
„P a to log ija  i T e rap ija  ciąży, po rodu  i po łogu", ozdobio- < 
na  licznem i d rzew ory tam i. Cena dzie ła  w ynosi rs . 5 k. 50. \

* R e d a k c ja  „G azety  lek a rsk ie j"  postanow iła  w ydać j 
w p rzek ład z ie  polskim  dzieło zbiorow e w ydaw ane w 1 5 tu  J 
tom ach  pod redakcy ją  prof. Z ie  m s se  n a  p. n. „Handbuch S 
der speciellen Pathologie u. Therapie.“ Jakoż  je d e n  tom  i 
tłom aczenia tego  olbrzym iego p o d ręczn ik a , obejm ujący i 
naukę „o c h o r o b a c h  z a r a ź l i w y c h  c h r o n i c z n y c h "  \ 
opracow aną przez  Proff. H e l l e r a  i B o l l i n g e r a ,  w yszedł ; 
ju ż  z druku . Tom ten , ozdobiony 50 d rzew ory tam i w te k ś -  \ 
cie, kosztu je  3 rs . 5

* Inowrocław’. Z aw iązała się tu  w spółka w celu z a ­
łożen ia  kąp ieli słonych, z kap ita łem  zakładow ym  9 0 ,0 0 0  
m arek , w akcyjach po 300  m. P ró cz  tego  praw dopodobnie  
w krótce tu  założą kąp iele  siarczane  w b lizkości kopaln i 
siark i, odkry te j p rzez  p. G rundm ana. (D z■ Posn.)

* Wiedeń. W  T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i e m  w i e -  
d e ń s k i e m  D r. S toerk  uczynił wniosek, aby na  przyszłość 
stenografow ano rozpraw y  naukow e, k tó re  to czą  się n a  p o ­
siedzeniach , a  to  w celu zapobieżen ia  licznym  pom yłkom , 
jak ie  z ak rad a ją  się do spraw ozdań  z p o sied zeń  naukow ych 
T ow arzystw a. T ow arzystw o lek arsk ie  k rak o w sk ie  ju ż  od 
styczn ia  b. r. pozyskało do stenog rafow an ia  rozp raw  b ie ­
głego stenografa  w osobie k an d y d a ta  m ed. P . Jak lińsk iego .

=  Paryż. D nia 28  lu tego  odbyło się w sali te a t r u  
V a u d ev ille  posiedzenie T ow arzystw a op ieki nad  niem owlę­
tam i p rzy  p iersi. Tow arzystw o to , is tn ie jące  od la t lOciu, 
położyło sobie za zadanie: 1) zachęcać m atk i do ka rm ie ­
n ia ;  2) n ag rad zać  sta ran n e  obchodzenie  się m atek ; 3) b a ­
dać choroby dziecięce. D r. R ian t odczy ta ł ciekaw e sp ra ­
w ozdanie kom isyi konkursow ej „O p rzesąd ach  ludow ych we 
w zględzie chorób niem ow lęcych." N agrody  konkursow e 
otrzym ali: ls z ą  Dr. B essieres z E g rev ille , 2gą  D r. M ichal­
ski z C harny (Y onne). ( O jcs.)

J V e k r o l o g iJ ( l .  W  Tybindze zm arł słynny anatom , 
Prof. D r. L u s c h k a .  (D zieła jego p. n. „Położenie  o rga  
nów piersiow ych człow ieka" i „Położenie  organów  b rz u sz ­
nych człow ieka" w yszły w ro k u  1872 i 1874 w W a rsz a ­
wie w tłom aczeniu  polskiem  D ra  K. D obrskiego). —  D nia 
20  m arca  b. r . zm arł we Lw ow ie w 3 4  roku  życia w sk u ­
te k  choroby  serca D r. Jó ze f M o le  n  d z i ń s  k i , lekarz  o r ­
dynujący oddziału  chirurg icznego  w szp ita lu  pow sz. lw ow ­
skim, rad ca  m iejski lw ow ski, członek  Tow. lek. galicyjsk. 
i  czł. k o responden t Tow. lek . krakow skiego, b . a sy s ten t 
k lin ik i ch irurg , w K rakow ie.

* Wspominki historyczne. 26 marca 1610 r. Krysztof N aj- 
m a n o w i c z ,  Dr. Medycyny i Filozofii, policzony w poczet Profe­
sorów wydziału lekarskiego Akademii krakowskiój. (Jako Rektor 
uniwersytetu, zajął póżniśj wybitne stanowisko w walce tegoż prze - 
ciwko Jezuitom.)

KORESPONDENCYJA REDAKCYI i ADMINISTRACYI.

Wmn Dr. Z. w Borsz. Odebraliśmy tylko 6 złr. 30 cent. 
Za „Przegląd" należy się 6 złr. 60 c.; prosimy o nadesłanie 30 c.

PRENUMERATORÓW, 
którym kończy się przedpłata z dniem ostatnim marca, 
lnb którzy dotąd nie uiścili prenumeraty za ubiegły 
kwartał, upraszamy o szybkie nadesłanie takowej.
______________________________  A dm in istra  cyj_ą.__

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

U n a u s l o s e h l i c h e  M e r k t i n t e  |
fur M ote lie rs , B ad ean sta lten , K ranken litŁuser, In stitu te  und

unentbehrlich fiir jede Haushaltung.
1 Flacon Merktinte fi 1, gróssere fi. 3 —- 5 fi.
1 Waschestempel mit 2 Buchstaben 50 kr., 80 kr. — 1 fi.
1 Waschestempel in Monogram fl. 1. 20, kr. fi. 1. 80 kr. — fl. 2. 50 kr.
1 Satz Ziffer von 1 — 0. 90 kr. fi. 1 20 kr.

ICronen aller Arten 50 kr.—Blechdose sammt Polster nnd Pinsel 85 kr. — Druckpolster - 
und Pinsel 15 kr. — zur Beęuemlichkeit der P. X. Kunden halte in ein grosses 
Lager aller' .Gattungen.

V  o r d r u c k m o d e l l e
zum Schlingen u. Sticken vorrathig.
Aieftriig-e pr. 1 'aclm alitne.

E n gro s  14iiuf<-r c rha lti n IBsabiatt.
T o rd rn c k e re ie n  w e rd e n  glinzlicli e ingerichtet.

/ / .  B e f l e l / i e i m .
(3—) Weihburggasse 23.

________   Wien.

PRZENOŚNEGO

NARZĄDU PNEUMATYCZNEGO
wedle

Prof. Dr. L. Waldenburga

z wszelkiemi przynależącemi|częściami 
dodatkowemi i z opisem użycia dostar­
cza po 35 talarów. Maski osobne każ­
dej wielkości sztuka po ł talarze. Pneu- 
matometr Prof. Dr. Waldenburga, sztu­
ka po 2 tal. 7'Ą srebr.

K il. M e s s t e r
Berlin, Friedi^ichstrasse, Nr. 99.

25 (5—6)
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I Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz 
| wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. I i

s ss
'mj Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia gj

zwanego f

I „Winem ściągająco-odżywczemBugeaii(l’a,“ S
i w którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- j 
j gających,—• trudność ta już więcej nie istnieje. |

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten  szacowny środek lecz- \
1 niczy, który od 20 dopiero la t zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- j 
i mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ- f 
1 rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, -  a szczegółowo w na- i  
! stgpnych chorobach : w  n i e d o h  k-<i \ v n  o.-ia-i , w  c i e i - p i e n i a c h  
j n e r w o w y c h ,  u p ł a w a c h , w  p r z e w ł o c z n e j  b i e g u n c e ,
I w  o s ł a b i e n i u  p ł c i o w e m , p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  
i 'W  g n i l e n ,  w  z o ł z a c h  etc. Przetw ór tego wina na podstawie wina hi- 
! szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, isto t szczególnych, jakie sig nie zna- 
i chodzą w lekow niach; potrzeba zatem dla zapewnienia sig o pochodzeniu tego 
"leku, zapisywać go pod nazwą:

\ „Wina ściągająco-odżywczego Bugeand’a.“
8  Wyjątkowa wzigtość, jakiej nabyło wino ściągające-odżyw cze Bugeaud’a
j s |u  lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórych prze- jS  
JUj mysłowców. W ypada zatem wystrzegać sig podrobienia i naśladownictwa od n ie - 5  
U l których niesumiennych pośredników. Jg
| j l  S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie «

w aptece G. M ikolascha; w W arszawie w składach materyałów aptecznych pp. E9 
§ |  Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w W ilnie w składzie materjałów aptecznych g j  
=  6 .  Grużewskiego i w aptece G. Chrościekiego; w Kijowie w aptece pp. Marcińczyk 3  
§1  braci; w Poznaniu w składzie m aterjałów  aptecznych G. Barcikowskiego i w an- B  

tece p. Dra Monkiewicza. 21 (6—24).. j | j

M
m

SYROP i WINO DUSARTA
z m leko-fosforanu wapna

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryzkieh do stwier­
dzenia własności przywrotezyck przeciwbledniczych i ułatwiających trawienie mleko - 
fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi:
Dla D ziec i b ladych  

„ K r zy w ic z n y ch„ M łodych d z iew czą t  w czasie roz- ;
woju {

Dla K obiet  d e l ik atn ych  \
„ Mamek celem pomnożenia obfitości S

i bogactwa mleka. i
Dla o z d r o w ie ń c ó w  \„ S ta rców  o s ła b io n y c h  ’

W chorobach  piersi  
W trudnym  traw icuin  
W braku apetytu
We w sze lk ich  chorobach  objawiają­

cych się w y ch u d n ien ie in  i u- 
tratą sił.

W z łam aniach  dla przy w r o tu  kości  
W zabliźnianiu  ran.

17 (6— 12)
Skład główny w W i e d n i u  w składzie materyałów aptecznych P. Filipa Koder, 

Wienstrasse Nr. 1. Dostać można we L w o w i e  w aptekach Baisera i Zygmunta 
Riickera, oraz K. Mikolascha. W K r a k ó w  ieęw aptekach PP. Trauczyńskiegoi Redyka.

wystrzegać
s ię

fa łs z e rs tw a

wymagać 
podpis 

| własnoręczny

Przez użycie lego prostego S I R O P U  B r« D E L  A B  A R R  U no web r ima dziąseł, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi Prospekt 
użycia poseła się franko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy U l i c y  I B o i a t m a r t r e ,  4 ;  
w Krakowie w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie w aptece P;l Mikolascha, 
w Warszawie, w składzie materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, i w aptece 
Pa Lilpopa ; w Kijowie, w składzie materyałów aptecznych PP. Marcińczyk Braci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Kiukowskiego ; w Wilnie, w aptece Pa Chróscickiego; w Poz­
naniu, w aptece Pa l)ra Mankiewicza.
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9 2  H M A T O S I N E

PP. TABOUPIN kawaleralegii honorowej, i LEM AIR E chemików. 
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.

Środek ten  niezawodny, leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwi- 
: stośei pochodzące,

bladaczkę , wycieńczenie i utratę s i ł ,  skrofuły, łimfatyzm dzieci, białe upławy, 
brak miesięcznych odpływów, wyebudnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi 

powrót do zdrowia etc.
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą H EM A T 0S1N E ; nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych 
i przypadłości.

Hurtow na sprzedaż u p. DESNOIX e tC ie . w Paryżu, 22, r u e d u  Tempie; w W ar­
szawie w składach m ateryałów  aptecznych pp. Ferd. Aug. Galłego i L. Spiessa; 

we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.



H  O G  G, A p t e k a r z ,  2 ,  R u e j d e  C a s t ig l io n e , P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  HOGGA.
Preparatow i tem u nadano  specyalnie k szta łt pigułek  d la zabezpieczenia go od  w pływ u po- 

Iw ietrza  ; zachowano tym  sposobem  wszelkie własności tem u nader pożądanem u lek a rstw u  i uczy- 
Jn iono  skuteczność jego  niezawodną. -  Pigułk i Hogga p rzygotow ują  się w tro jak i sposób :
9 1° PIGUŁKI HÓGGA z CZY STEJ PEPSIN Y  przeciw ko upośledzonem u traw ien iu , goryczy, 
Iw ym iotom  i innym  przypadłościom , specyainym  żołądka.
I  2° PIGU ŁK I HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odlcwaszonem przez wodoród 
(p rzeciw  słabościom  żołądka powikłanym niedokrw istością , niem ocą ogólną, e tc ., bardzo  są 
{w zm acniające.
1 30 PIG U Ł K I HOGGA z PEPSIN Y  w połączeniu z Iodanem żelaza  niepodlegającym  rozk ła  
Id o w i, przeciw  słabościom  skrofulicznym , lym fatycznym , sifilitycznyin i piersiowym .
|  PEPSIN A  przez połączenie z żelazem i iodanem  żelaza iagodzi własności d rażniące ja k ie  iodan 
31 żelazo w yw ierają na żołądek osób nerw ow ych i drażliw ych. — Pigułki Hogga sp rzeda ją  się je- 
id y n ie  w e flakonach Irójgraniastych i znajdu ją  się w głów nych aptekach.

P o s t a ć  m o żn a  w W a rs z a w ie  w  skJoda< h  m a te ry ja łć w  a p te c z . P P . ‘l a l l e g o  i Spiessa . w e  L w o w ie  
w  a p te c e  P . M ilco ia seh ; w K ra k o w ie  w a p te k a c h  PP._ T ra u c z y ń s k ie h o  i  K ę d y k a
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Z dnia 27 marca 1875.
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1 ’ l t A W l  ) / I W  E
przeciwdnawe przeciwgośćcowe 

Z i ó ł k a  p r z e c z y s z c z a j ą c
(C z y sz c z ą c e  k re w  p rz y  d n ie  i g o śćcu )

Aptekarza W I L H E L M A
t stanowią ?

Z a  p o z w o le n iem  J A H O  L E C K E A J U  W IO S K I * * ®  ^ Z ab ezp ieczo n e  p rze-; 
c. k . k a n c e la ry i  ( j e d y n y  p e w n ie  d z ia ła ją c y  ś ro d e k  k re w  S c iw  fa łs z o w a n iu  

? n a d w o rn e j o d n o ś n ie tc z y s z c z ą c y ,  bo  ta k  u ż y w a ły  go  z n a jle p -  (.patentem  J e g o  c. k )  
S do  p o s ta n o w ie n ia  s azym  s k u tk ie m  i o d p o w ie d n io  o c e n i ły  n a j-  \ _ M ości,
[d a to w a n o  w  W ie d n iu , p ie rw s z e  le k a r s k ie  z n a k o m ito ś c i  i W ie d e ń  28 M aja

.EUROPY" 1871.

Ziółka te czyszczą cały ustrój; jak żaden inny środek przenikają części cia- fgg 
i wydalają z niego przy wewnętrznym użyciu wszelkie nieczyste złogi chorobowe, §  

i a skutek ten jest zupełnie stałym. U
G r u n t o w n e  w y le c z e n i e  z dny, gośćca nóg dziecięcych i zastarzałych g i  

-uporczywych cierpień, ciągle jątrzących się ran jak  również z wszelkich wyrzutów ®  
, skórdych i płciowych, zaskórników po ciele i twarzy łupieżu i kiłowych wrzodów.

S z c z e g ó l n i e  s k u t e c z n y m i  okazały się te ziółka przy nawałach do a  
wątroby i śledziony jak  również w stanach krwawnicowych żółtaczce w gwałto- | j l  
wnychbólach nerwowych, mięśniowych i stawowych w gnieceniu w żołądku, wi.t- p i  
trach, zatkaniach kiszek, dolegliwościach moczowych, polucyach, osłabieniu u męż- g j  
czyzn a uplawach u kobiet itd. H

C i e r p i e n i a  jak zołzy i nabrzmienia gruczołówlszybko i gruntownie leczy ci a- fS| 
głe używanie tych ziółek bo one są lekko rozwalniającym i moczopędnym środkićm. 

j Liczne świadectwa uznania i pochwały które na żądanie przesyła się darmo S
1 stwierdzają prawdziwość powyższych podań HI
i Na dowód tego przytaczamy szereg następny pism uznających. §11
1 Do Pana Fr. W IL H E L M A  Apt. w Neunkirchen. J j
1 Sagor 5 kwietnia 1873. Upraszam P ana  uprzejmie o przysłanie mi śpiesz- S j  
’ nie pocztą za pobraniem pocztowem jeszcze dwóch paczek już raz mi przesłanych f j  
■ Ziółek W ilhelm a przeciwdnawych i przeciwgośccowych i muszę P anu  tymczasem jjg 
] wyrazie gorące podziękowanie, albowiem już ta  pierwsza paczka znaczne spra- g  
1 w iła  polepszenie u mej żony choć ona już la ta  na gościec i zatw ardzenie cierpi, | l ]  
f a  je s t nadzieja, że przyjdzie całkiem do zdrow ia, bo już wszelkich środków lecz- g ś  
Iniczych próbowałem, a żaden tak  pomyślnego wyniku nie spraw ił. s |
1 E r n e s t  Z e y  n a r  d, urzędnik fabryczny. S
j Do P. Prane, W IL H E L M A  Apt: w Neunkirchen. eg
|  Neutra 23 kwiet. 1873. Ju ż  od wielu la t cierpiałem na najstraszniejsze do- Hf
] legliwości gośćcowe tak, że miałem rany w nogach, z których dość ropy wypły- 
1 wało. Tysiączne dzięki za prawdziwe Ziółka krew  czyszczące W ilhelm a przeciw- 
I dnawe i przeciwgośćcowe, k tóre mi W Pan w listopadzie 1 8 7 2  r. przysłałeś te  2 g |  
1 paczki Ziółek, ukoiły moje bole, i przyprowadziły mię zupełnie do zdrowia, to, 
l co było niemożliwem innemi środkami, za co raz jeszcze serdeczne dzięki prze­
by łam . Poleciłam tu  te  prawdziwe W ilhelm a t przeciwdnawe i przeciwgośćcowe 
1 Ziółka krew ’ czyszczące k ilku  chorym,jako najzbawienniejsze Ziółka.
| W iecznie wdzięczna A l o j z i a  D ó l l e r .
| Do P. Prane. W IL H E L M A  Apt. w Neunkirchen.
I Bukareszt 21 maja 1873. W  skutek użycia prawdziwych W ilhelm a Ziółek

k rew ’ czyszczących przeciwdnawych i przeciwgośccowych pomyślny wynik osią­
gnąłem u P an i H rabiny Paracin, dobrze na naszym dworze położonej i lubionej.

Ta Pani, k tó ra  dawniej na gośćcowe napady w nodze cierpiała daleko 
rzedziej obecnie od czasu użycia tych Ziółek przez takow e nagabywaną bywa i 
występują one w bardzo małym stopniu. Gdy obecnie ta  P an i w skutek mej rady un i­
ka  użycia wina, mam nadzieję przy dalszym użyciu tych ziółek W ilhelm a krew  

j czyszczących przeciwdnawych i przeciwgośccowych całkiem uwolnić ją  od jś j cier- 
I pień. Przeświadczony o dobrym skutku zalecać będę teraz wszędzie te  Ziółka | |  
(W ilhelma. D r. Y a n  K l o s e r .  BD r. Y a n  K  l o g  e r.

I Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
1 Praw dziw ych przeciwdnawych, przeciwgośccowych ziółek przeczyszczają­
c y c h  W i l h e l m a ,  dostać można tylko w pierwszej międzynarodowśj fabryce 
|  przeciwdnawych, przeciwgośccowych Ziółek przeczyszczających W ilh e ln ia  wNeun- 
ik irc h e n  pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych.
|  P ak iet  na 8 d a w ek  podzielony, przyrządzony wedle przepisu lekarskie-
2 go w raz z opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego 
| n a  stempel i opakowanie 10 kr. 6 (8—)
g D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p r z e c iw d n a w y ch  prze-
|  c iw g o ść c o w y c l i  Ziółek p rzeczy szcza ją cy ch  W ilh e lm a  dostać także można: 
1 w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego

w Sklepie Jahna.
w Brzeżanach u B. Pandenchechta.
„ Jaw orow ie u L . Lachowicza.
„ Kamionce Strum  iłowej u Zawał- 

kiewicza. 
we Lwowie w Aptece Beissera.
„ „ w „ Zyg. Ruckera.
„ „ w  sklepie K arola Schubuta.

w Aptece Jakuba  Piepesa.

:Z3w Nowym T argu  u K arola L auera 
„ Przemyślu u J .  Gaidetschki. g§
„ Stanisławow ie u A ptekarza Lerd. E

Stechera von Sebenitz. S
w S try ju  u Leona G artnera. f i

i w Aptece Zyg. Dragowskiego. jy  
w Tarnowie u W ielogórskiego. gg
„ Złoczowie u  O. Eadenchechta. B

Syrupus hypophosphitis 
c a l c i s

a p te k a r z a  G rim au lt e t Comp. 
w  P a r y  i  u.

Od r. 1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku­
tecznym w suchotach płucnych. Przy użyciu 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne usta ją , chory 
przychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka sto ­
łowa syrupu zawiera 10 centigram ów  podfos- 
foranu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
jest warunkiem jego skuteczności, przeto p ro ­
simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
ulepek podfosforanu P. Grim ault et Comp.

Syrupus raphani jodatus
a p te k a r z a  G rim au lt w  P a r y  tu .
Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 

najznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie­
cięcego, jako to: lipkowicości (lymphatismus) 
cierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy , 
głowy, błędnicy, osłabienia mięśni i najlepiei 
zastępuje tran  rybi. .

W łyżce stołowej zawierr 1 gram  jodu 
połączonego z sokami roślin przeciwgnilco- 
wych ja lo to  chrzanu.

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 
i wieczorem; dla większych 2 -  4 łyżek.

P hosplias ferri solubilis et 
P hosphas ferri et sodae

a p te k a r z a  I tr . L e ra s .
Przetw ór ten przepisywany bywa w po­

staci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoło­
wej zawierają 20 centigram ów soli żelaznej. 
Nie posiada ani w oni, ani też smaku żelaza 
i nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawiera 
składniki krwi i ko śc i, przeto wywiera zba­
wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 
(assymilacyą). Przetw ór znoszony przez naj­
słabsze narzędzia traw ienia, doskonale działa 
w błędnicy, niedokrewności, zatrzymaniu m ie­
siączki i t. d.

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
ammoniak zaw ierający, są zabarwione żółto 
zielonawo.

P astylki dopom agające 
trawieniu

z mleczanu sody I magnezyi 
(Lactas sodae et

A p te k a r z a  i  L a u rea ta  A kadem ii l e k a r ­
s k ie j  w  P a r y ż u  p . B u r in  de B u isson .

Pastylki te, zaproponowane przez profe­
sora Petreąuin w Lyonie, używają się w zbo­
czeniach trawienia dwojakiej postaci:

1. Pastylki z Lactas sodae et magnesiae, 
pó 6 — 11 dziennie, zalecają się w zapaleniu 
żołądka, kurczach żołądka i odbijaniu.

2. Pastylki z Lact as  sodae etm agnesiae 
używają się na wzór pepsyny w niedostate- 
cznem wydzielaniu się soku żołądkowego, co 
ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu ma odbijanie.

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego, 
Gallego i Spiiessa; w Krakowie w aptekach 
PP. Trauczyńskiego pod koroną i  Eedyka, 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha\ 
Berlinera i  Ruckera', w Brodach w aptece P. 
Kullaka i u  P. Franzosa , w Kijowie u braci 
Marcińczyków. 11 (8—12)
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